Ls. 1.597/1904. We Lwowie, dnia 22. października 1904 


Aleg. 203 


Sprawozdanie 


Komisyi budżetowej o sprawozdaniu Wydziału krajowego, dotyczącem wyboru 
miejsca pod Zakład dla obłąkanych w zachodniej części kraju. 


Wysoki Sejmie! 


W wykonaniu uchwały, powziętej na posiedzeniu Wys. Sejmu z dnia 21. 
października r. z. w przedmiocie czynności przygotowawczych, zmierzających do 
budowy Zakładu dla obłąkanych w zachodniej części kraju — przedłożył Wydział 
krajowy Wysokiemu Sejmowi sprawozdanie, które uchwałą sejmową z dnia 30. 
września 1904 r. przekazane zostało Komisyi budżetowej do roztrząśnięcia i zda- 
nia sprawy. 

W sprawozdaniu tem podnosi Wydział krajowy, iż chcąc spełnić dane mu 
przez Wysoki Sejm polecenie co do przedłożenia planu i kosztorysu na budowę 
Zakładu dla obłąkanych, widział się Wydział krajowy spowodowany przedewszyst- 
kiem przystąpić do wyszukania stosownego miejsca pod budowę. 

Miejscowość bowiem, a zwłaszcza grunt, który pod budowę ma być użyty, 
warunkuje niejako plany, a zwłaszcza koszta budowy. 

Z pomiędzy 42 ofert, wniesionych przez właścicieli gruntów z poszczegól- 
nych miejscowości, ocenia Wydział krajowy na podstawie wszechstronnych badań 
jedynie cztery miejscowości i wraz z znajdującymi się w tychże gruntami budo- 
wlanymi — jako odpowiednie do umieszczenia Zakładu dla obłąkanych. 

Miejscowości te klasyfikuje Wydział krajowy w następującym porządku: 

Na pierwszem miejscu stawia Wydział krajowy Lusinę, wieś położoną Bi 
wiecie podgórskim ; 

na drugiem miasto powiatowe Dąbrowę; 

na trzeciem Skawinę, miasteczko w powiecie podgórskim; 

a na czwartem wieś Kurów, położoną w powiecie bocheńskim. 

Opis każdej z tych miejscowości, zawarty w sprawozdaniu Wydziału kra- 
jowego, jest zarazem i uzasadnieniem porządku, w jakim w mowie będące miej- 
scowości pod względem zalet i właściwości ugrupowane zostały. 

Przedkładając wynik swych badań co do miejscowości nadających się do 
umieszczenia Zakładu dla obłąkanych w zachodniej części kraju, uważał Wydział 
krajowy za swój obowiązek podnieść konsekwencyę, jaką utworzenie drugiego 
Zakładu dla obłąkanych, wobec stanu finansów krajowych za sobą pociągnie. 

Zwracając uwagę Wysokiego Sejmu na nader w tej mierze ważną okoliczność, 
to jest jednoczesne podwojenie miejsc dla obłąkanych w Kulparkowie, kosztem pół- 
tora miliona koron li na rozszerzenie i urządzenie rzeczonego Zakładu, sądzi Wydział 


krajowy, iż bezpośrednie przystąpienie do budowy drugiego zakładu dla umysłowo 
chorych, z myślą na stan finansowy kraju nie jest na dziś wskazane. 

Komisya budżetowa po dokładnem roztrząśnięciu uwag poczynionych przez 
Wydział krajowy, którym trafności i trzeźwości sądu zaprzeczyć nie podobna, bacząc 
na nie, jak niemniej na różnicę w zapatrywaniach dotąd należycie jeszcze niewy- 
jaśnioną co do wyboru miejscowości dla umieszczenia projektowanego Zakładu — 
przyszła do przekonania, że sprawa nie dojrzała jeszcze do tej miary, iżby już dziś 
mógł Wysoki Sejm przystąpić do jakiejkolwiek uchwały, któraby jego dyspozycyom 
w przyszłości w czemkolwiek przesądzać miała. 

Licząc się przeto z intencyami Wysokiego Sejmu, wyrażonemi w zeszłoro- 
cznej uchwale i dążąc do ich spełnienia , mniema jednak Komisya, że na urzeczy- 
wistnienie tych intencyi, w czasie krótszym lub dłuższym, nie może pozostać bez 
wpływu i każdoczesny stan finansów względnie budżetu krajowego. 

I dlatego zdaniem Komisyi budżetowej, trwając przy uchwale powziętej 
w przedmiocie czynności przygotowawczych i zmierzających do budowy Zakładu dla 
obłąkanych w zachodniej części kraju, po za granicę tego postanowienia iść dziś 
nie należy. 

Z tego zapatrywania wychodząc, Komisya budżetowa czyni wniosek: 


Wysoki Sejm uchwalić raczy : 


Sejm upoważnia Wydział krajcwy do wyboru miejsca dla zamierzonej bu- 
dowy Zakładu dla obłąkanych w zachodniej części kraju, jak również do przedło- 
żenia Sejmowi w czasie możliwie nie długim, w każdym razie nie przekraczającym 
r. 1906, planów i kosztorysu odnoszących się do budowy rzeczonego Zakładu. 


Za przewodniczącego : Sprawozdawca : 
K. Badeni. Abrahamowicz. 


